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damy ogłoszeń: Na 1-6j stronie 
wiersz petitowy mk. 4.00, 
ea Ill-ej stronie—mk. 2.00, 
ua PV-ej stronie — 1.50: f., 
sadesłane za wiersz gar- 
montowy — mk. 6.00 Drot - 
ae ogłoszenia po 89 fep 
za "yraz. Najmniejszs drob 
ns ogłoszenie mk. 1:60, 


Badskojs i Administracja miesz- 


szą się pod M 4-ym przy 
ulicy Starososnowieckiej w 
Sosnowcu. 


Áres dla listów i depesz; 
„iekca", Sosnowiec. 


KINO „OAZA” « KINO . ZAGŁOBA” 


Od, 30 grudnia 1919 roku, 


Nadzwyczajne arcydzieło osnute ńa podaniu biblijnym włoskiej wytwórni 


M 
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1. Epoka—Życie 


Kino 


| Zacisze 


w Sosnowcu. 


Tylko 3 dni: 


STUDENTKA 


JR ZE a DPR CABO) 
Nad program! „Hròlestwo za koszdlę” farsa, w roli głównej Antek $ikawka g 


KINO 


| SFINKS | 


i | w SoSDowcu. 


i 


Pentysta 
- J. Szatensztein 


GODZINY PRZYJĘĆ 

od 10—1 1 od 3—6 po pol. 
Leczenie zębów, plombowakie 
wprawianie zębów bez podnie 

bienia złote korony. 

ui. Modrzejowska J8 3. 


padał 


Dr. Hejman 
choroby uszu, nosa i gardła, 


- Kołłątaja 10 (Mikołajew ska) 
od 4—6 popołudniu óprócz świąt 


AM 


z uroczą ILEANE LEONIDOFFE w roli tytułowej. 


Początek przedstawień w dni powszednie o godz, 5 pp,, w niedziele i święta 0:8, 


Preez z kajdanami 


Najwybitniejszy obraz obecnego sezonu w 6 cz. na tle wojny Stanów 
Zjednoczonych prowadzonej w imię wolności, wykonany przez amery- 
. kańską wytwórnię „Emerald Pictures“ 


Obraz jest własnością Agencji Kinematograficznej „Corso* w Warszawie. 
UWAGA. Początek o godz. 5-ej, w niedziele i św ęta o 4-ej. 


ANONS: Od poniedziałku 5-g0 
stycznia wystąpi humorysta polski . 


SOSNOWIEC — niedziela 4 stycznia 1920 roku. 


nami + EOKA maca 


dziennik polityczny, społeczny i fitaraczi 


AE EPAF EERE KE TKWI Y REI EASE CTN. EAEE "NE PERO A U 


wystawiają jednocześnie, 


Dla dzieci dozwolone. 


„Wera - Film“ Milano. 
j Podstawą istotnej niezależ 
ncści państwowej orez warun- 
kiem jej trwałości, są niewąt- 
pliwie dobrze zorganizowane i 
należycie funkcjonujące finan- 
4 se. Jestto prawda, która bo- 
daj dowodzenia nie wymaga 
żadnego, podobnie jak nie wy- 
maga dowodzenia twierdzenie, 
„że podstawą zdrowia organiz- 
mu. ludzkiego jest należyte 
funkcjonowanie organów krwio- 
nośnych. Urzędy 
jakby organami krwicnośnymi 
organizmu: „one zbirroją w 


grzesżnicy. II. Epoka—Nawrócenie i pokuta. 


EE 


wit ; 5 oen Dee 
" Od 30 grudnia 1919 r. do 5 stycznia 1920 r. 


Ją. Chodzi o to, ażeby nie za- 
brakło krwi i ażeby należycię 
funkcjonowało i rozwijało się 
życie państwowe, inaczej bc- 
wiem organizm zapaść może 
w chorobę, a dzieje Turcji 
wskazują, jak różni obcy le- 
karze leczą chorego człowieka. 
Konieczność, ani nawet po- 
trzeba, przywoływania „leka- 
rzy* bynajmniej nie grozi i 
grozić nie | aferę państwu 
"polskiemu. Co więcej, bez prze- 
sadnego optymizmu twierdzić 
można na > że we 
względnie niedługim czasie, o 
ile tylko — a da Bóg, że tak 
będzie — sprawy polityki we- 
wnętrznej i zewnętrzne, spra- 
wy polityki ekonomicznej i 
aora umiejętnie pokiero- 
wane będą i co ważniejsza, o 
ile znajdą zrozumienie i po- 
parcie kraju całego, nowopo- 
wstałe państwo polskie będzie 
niechybnie jedpym z najbo- 
gatszych państw w Europie. 
Bądź jak bądź, wojna wszech- 
światowa mocno nadwyrężyła 
zarówno finanse, jak i podsta- 
wy życia gospodarczego wszy- 
stkich państw europejskich, w 
tym zaś zespole Polska rodzą- 
ca się bez miljardowych dłu- 
gów, jakie ciążą na każdym 
nawet zwycięskim państwie, 


w New Yorku. 


MacigcZ ©) 


Piątek 2 go, sobota 3 i niedziela 4 go stycznia. 


dramat nastrojowy w 5 część, 
w roli głównej występuje 


HENNY PORTEN.: 
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| ORG OPO CPE a EEEE a a Z EZR 
Tanio! KAWA! HERBATA! CUKIER! Tanio! 
Ekstrakt Kawowy „SANTOS“ w 3 gat. 
łyżeczka ekstraktu na szklankę gorącej wody lub mleka Polska hojnie uposeżona bo- 
daje szklankę osłodzonej, nat. aromat, kawy. gactwami przyropzonymi, o ile 
Pastylka „HERB AC Y T U“ w zupełności zastępuje szklankę | je tylko wyzyskać będzie choia- 
wybornej osłodzonej herbaty z cytryną. ła i . Gg raay w 
Proszek „HERBACYT" we flakonikach zast. rzędzie najbogatszyc rajów. 
ie j aalinowy m. Zachodzi jednak pomiędzy 
z arakiem lub sokiem malinowym Polską © zd żer 
Smaczne | jednak  kardynalna różnica: 
rzed. wszystkimi państwami 
dirani bia stoi zagadnienie 
odbudowania tego wszystkiego, 
co wojna zniszczyła, poczym 
już życie samo w odnowionych 
warunkach, normalnie dalej 
toczyć Się może, Polska zaś 
"ma przed sobą nie tylko budo» 
wę Zniszczeń gospodarczych, 
jakie poczyniła wojna, lecz 
chcąc innym dotrzymać kroku, 


p berbatę 
Żądać wszędziel 


Generalne przedstawicielstwo na całą Polskę 
„KOTWICA” Wawszkka, Marszałkowska 63, tel, 244 16 Pożywne | 


PIRRO o p DIAEA O A AROMAT IKA 5 


T, FALNOWOK 


przyjmuje chorych 
od 3 i pół —;5 popołudniu. 
KEE EREET ZADORA FF EET ZPR j: 


Farby „KOLORIT, 


do własnoręcznego ufarhowa- 
nia materji są bezsprzecznie 
lepsze 0d wszelkich _dotych- 
czas znanych na rynku farb 
niemieckich. 


Dostać można w aptekach, skła- 
dach aptecznych, kooperatywach, 
składach farb i mydlarniach. i 
sA musi 


skarbowe sa 


AFAA, AAEdikków mpre 
je po organizmie rozprowadza- Kceścią, choć 


. ne widziano braki, liczono 


— a to musi być jej ambicją „po rządach 
w. interesie. własnym, przez j w 


- Gona numeru 30 fen. > 


Teee NP aa s aa 


mrenani, - 


Prenumarata wynosi: Z odnosz 
niem rocznie mk. 72.00 — 
półrocznie mk. 36.00 — 
kwartalnie mk. 18.00 — 
miesięcznie mk. 6.00, z prze- 
syłką pocztową mk. 6.00 
fen. miesięcznie. Cena nu- 
meru pojedynczego 80 fen 


Redakcja otwarta od 8 rano do 

` 7 wiecz. — Rękopisów na- 
desłanych Redakcja nie 
zwracą. 


Km e eaea 


* 


Gddziały własne: W Będzinie nl. 
Małachowskiego 9, w Dą- - 
browie ul. Sienkiewicza 


EMYINTTTE 


Poseł dr. Radziszewski przyabiecał nam kilka ar- 
tykułów, w których zamierza rozważyć najważniejsze 
zagadnienia skarbowości naszej ze stanowiska zase= 
dniczego Autor, wykładający od szeregu lat w wyż= 
szych uczelniach „n»ukę skarbo wości", podzieli się 
z naszymi czytelnikami s 
lach peństwowych, o bankac 
podatkowych, organizacji władz skarbowych it. d. 
Artykuły Szan. profesora niewątpliwie przyczynią się. -- 
do wyjaśnienia niejednej kwestji palącej. Red. 


Monopole państwowe. 


miuwagami o monopc 
emisyjnych, systemach 


własnej swej niezależności, po- 
wetować te wszystkie straty i 
krzywdy, na jakie narażona ; 
była w ciągu wiekowego cie- 
mięstwą. FĘ 
Ileż to szkół, ile dróg bitych, 
dróg żelaznych, fabryk, ileż 
ulepszeń życia wprowadzić 
trzeba, by dorównać temu 
wszystkiemu, co państwa Za- 
chodnio-europejskie już posia- 
dają oddawna! I cokonać tego — 
wszystkiego, tych inwestycji, — 
na które gdzieindziej skła: 
Się pokolenia całe, trzeba bę- 
y z naj 


* bodaj przenoszącym monik, = 


wysiłkim, by nie zjawili się u 
łoża chorego „lekarze* obcy, 
gotowi twierdzić, że człowiek 
"zdrowy jest chorym, byle su- 
te ciągnąć honorarja i opłaca- 
jącą się roztaczać opiekę. A 
tacy „lekarze“ znałeźliby się 
napewno o miedzę nie mówiąc 
już o „neutralnych*... swoi = 
i z całego świata, 1 BĘ TE 
Może poniekąd zrozumiałą 3 
arp rzeczą, że paid SE X 
stałe państwo skie w pjerw- 
szych  rnócok Tawel dążyło, i 
jak dotąd, do ogarniania przez — 
się jaknajliczniejszych dziedzin 2 
życia. Zrozumiałe to jest z pa- 
ru względów. Naprzód, dlate- 
- g0, że w ciągu z górą stulet- 
niej niewoli, w różnych dziel- 


nicach, różnie, ale m. za 
stkich byliśmy „rządzeni“. 
Powstał pewien nawyk bój a 
kierunku tak dalece, iż nawet | 
rządy dotychczasowe nie zda- 
wały sobie dostatecznie spra- 
wy, iż zadaniem rządu w dzie- $ 
dzinie gospodarczej powinno SEM, 
być przedewszystkim pomaga- 
nie w życiu, a nie ujmowanie — 
go w kleszcze, z drugiej stro- 


ny, opinja publiczna niejedno- 


a 
p. 
z 
= 
4 


krotnie przerzucała na barki — 
rządu to, co obowiązkiem 0- 
bywateli, nie zaś rządu, być 
było powinno właśnie w inte- 
resie samego społeczeństwa, 
Dalej, młode państwo, jak 
każdy młody organizm, pełny 
sił żywotnych, pragnie ująć w 
swe dłonie jaknajszerszy krąg 
działalności, nieraz przecenie- 
jąc swe siły lub niedostate- 
cznie rozgraniczając sferę Swej 
istotnej kompetencji od zakre 
su działania społecznego. Licz- 


ły, na zamiary. Wreszcie, 
dząc niedobór skarbu, 
tano się eksperymentów, 3 
re, jak „doświadczenie“ i 

uczyło, dobre dawał) 
dziej rezultaty, Kto 

sztą czy pewne remin. 


4 


 marodzin Pclska przenosiła, nie 
pozostawiły właśnie, miądzy 
- innymi, tendencji ogarnięcia 
przez państwo jaknaj większej 
ilości dziedzin życia gospodar- 
czego w myśl haseł socjaliz- 
mu państwowego. Tak czy i- 
_ naczej, dość, że na barki pań- 
stwa naszego przerzucono Ca- 
ły szereg olbrzymich nieraz 
zadań, państwo ze swej stro- 
ny również zaczęło brać wiele 


doniosłych na siebie zadań i 
w "zę do rozwiązania. 

zy to właściwa—-zapytajmy 
—droga? Czy skuteczna i ce- 
lowa? Czy nie zaprowadzi nas 
na manowce. Jeśli błędna, czas 
jeszcze z niej nawrócić, a póź- 
niej może być już zapóźno, lub 
przynajmniej mogłoby to nie 
powiernie wiele ofiar koszto- 
wać. : 


(a. OSEFEŻ 


ih leni roz woja pie 


Armia, a raczej ermje pol- 
skie zajmują obeonie co naj- 
_ mniej 2500 kilometrów frontu. 
_ Jedne na zachodzie traymają 
czujną straż graniczną, drugie 
na wschodzie prowadzą prawie 

" od roku wojnę z bolszewikami 

_ wytrwale i zwycięsko — woj 

dzisiaj defensywną i pozy - 

cyjną tylko, ponieważ strate- 
giczne cele zostały już w zna- 
cznej mierz6. osiągnięte, a 
ostra zima północna wyłącza 
większe działania wojenne. 

` Armjami polskimi kierują: 

= -na froncie wielkopolskim gen. 

- Dowbór Muśnioki, 

| ` pomorskim gen. Józef Haller, 

= = cieszyńskim gen. Latinik, 

południowym (460 kilometrów 

górskiego frontu) pułkownik 
bryg. Galica, z 

z ai ks gen. Iwa- 

_ szkiewiez i Aleksandrowicz, 

-= litewsko-białoruskim gen. Stan. 

Szeptycki. 

-~ _ (Dwa ostatnis. fronty stano- 
| Ryż razem linję długości około 

1400 km.) 

“Linja walki na froncie wscho- 
jim ciągnie się na północ od 
wałk, idzie zgodnie z linją 
demarkacyiną polsko - litew- 
ską na wschód od Wilna i do- 
- tyka Dźwiny pod Dynabur- 

! „Stad idzie do Połocka, 
e i dnie od Lepla 
wzdłuż Berezyny (nad którą 

dwa ważne przyczółki mostowe 


„4 


|. W Nowy Rok, jako w rocz- 
| nicę przybycia do stolicy kra- 
_ ju I Paderewskiego, Warsza- 
| owa, z okazji ustąpienia ze sta- 
-_ nowiska prezesa gabinetu iza- 
= 5 owalne wyjazdu wiel- 
_ kiego obywatela za granicę 
" GB a mu hołd a formie 
_ nadzwyczaj uroczystej. . 

46 0 „LE i pół ea ru- 
-szjł, z ogrodu Saskiego, ciąg- 
| -nąc przez ul. Królewską i Krak. 
"Przedm. do Bristolu. Na czele 
- .pochodu szły dwie orkiestry, 
== j delegacje, przedstawicie- 
" le poszczególnych związków i 


" stowarzyszeń i tłum  publicz- 
mości sięgający 80—40 tys. 0- 


g 


dż pochód stanął przed 
-" "udekorowanym barwami na- 
- "rodowemi hoteiem Bristol, naje- 
e 'z balkonów ukazał się 
-L Paderewski, powitany burzą 
- - oklasków i głośnych, niemil- 
- knących okrzyków: „Niech ży- 


AR 


t el i 
k. słady umilkły okrzyki Pade- 
| -gewski przemówił do zebra- 
4 z tłumów w serdecznych a 
5 pit mace wa 
=N dziękując za te wywody 
| uczucia i arte które War- 
'  gzawa tak wymownie zamani- 
-~ festowała. 
= W międzyczasie w malino- 
wej sali hotelu zebrali się ãe- 
 iogäci rozmaitych organizacji, 
gdstawiciele duchowieństwa, 
asta, świata naukowego itd. 
ótce Sala Cała wypełniona 


| - została po brzegi. 
$ Nie na sali ukazali się 


dwa fotele, ustawione na epe- 
: wzniesieniu w końcu 


Pierwszy, w imieniu komite- 
ganizacyjnego powitał p. 


ństwo Paderoewscy, Zajmując ` 


Borysów i Bobrujsk są w rę- 
kach polskich), potym do Pty- 
czy i jej wpływu do Prypoci, 
skąd w linji prostej na połu- 
dnie przez Nowogród Wołyń- 
ski nad Słuczem (Zwaichel) 
przez Zasław ku Smotryczowi, 
a kończy się niżej Kamieńca 


Podclskiego u granicy rumuń -. 


skiej, 

Uzyskanie tej linjijest dużą 
zasługą armji połskiej i do- 
wództwa polskiego, . posiada 
ogramne znaczenie polityczne 
wobec nieustelania dotąd spra- 
wy granic wschodnich Polski 
i ciążenia ludności zajętych 
obszarów do państwa polskie- 
go i kultury polskiej, Bolsze - 
wicy rozumiejąc to, próbują 
przełamać tę linję. Ataki ich 
są zwłaszcza skierowane na 
front litewsko - białoruski, Bo- 
brujsk, Borysów i okoliće Po- 
łocka. Są one jednak bezsku- 
teczne, jak nieudatną była 
ofensywa, projektowana przez 
bolszewików w lipsu na Molo - 
deczno i Baranowicze, gdzia 


"rzucono ze strony sowieckiej 


najlepsze siły. Obecna zadanie 
armji polskiej polega na nić - 
dopuszczeniu do koncentracji 
oddziałów bolszewickich, ĉo 
się też w zupełności udaje. 
Walka ta będzie musiała być 


prowadzoną tak długo, dopóki 


stosunki na wschodzie się nie 


-. ustalą, a Rosja nie uzna nu- 


szych granie wechodnich i 
niepodzielności Polski. 


Hold Paderewskiemu. 


Paderewskiego dr. Nałącz- Do - 
browolski, następnie szereg 
mówców—ks. Szlegowski, dyr. 
Wierzbicki, prof. Petraźycki, 
prezes Rady miejsktej Baliń- 
ski, poseł Gdyk, pani Buyno- 
Arctowa, p. Przyjemski, Rud- 
nicki, Małecki i inni — w sło- 
wach serdecznych i pełnych 


„uznania dla działalności Pade- 


rewskiego złożyli mu hołd, 
podkreślając znaczenie działal- 
ności jego dla dzieła odbudo- 
wy państwa polskiego. 

Po krótkim przemówieniu p. 
Paderewskiego ozłonek kom. 
org. p. Nebel, wręczył "mu 
piękną, kutą srebrem tekę z 
napisem „J. l. Paderewskiemu 
—fijodnoozona Polska“; w tece 
tej znajdowały się adresy roz- 
maitych instytucji, pokryte ty- 


siącznymi podpisami. 


Uroczystość zakończono odđ- 
śpiewaniem paru pieśni przez 
łączne chóry „Lutni“, „Harfy“, 
„Dudy wioślarskiej* i „Druży- 
ny apie warrn * handlowców 
pod. dyr. W. Lachmana. 

Wieczorem Odbyło się w 
teatrze Wielkim  przedstawie- 
nie galowo, ; 

W chwili, gdy w loźy swej 
ukazał się p. Paderewski, cała 
zebraną publiczność powstała 
z miejsc,muzyka zajprała hymn 
narodowy i w ciągu kilku mi- 
nut oklaskami i okrzykami 
witano p. Paderewskiego. 

Owacje na cześć Paderew- 
skiego powtarzały sig następ- 
nie w czasie antraktów, kilka- 
naście razy. 

Przed pierwszym aktem Zó- 
brani na scenie wszyscy arty- 


%ci opery odśpiewali specjalną 
“kantato na czość Paderewskie- 


go, w pisrwszym zaś antrak- 
cie p. W. Rabski wygłosił krót- 


kie przemówienie, | w którym 
scharakteryzował znaczenie 


działalności Paderewskiegn w 
ciągu ubiegłego roku. 


EEEE | A 


_ Sprawy miejseowe. 


W sprawie elektrowni w Sos?owcu. 


-= Na wywody p. Felicjana Wie- 
czorka w przedmiocie niezwy- 
kłej podwyżki ceny za prąd w 
Sosnowcu, zabrał głos „odbior. 
ca prądu R Z.“ i w szeregu 
artykułów, zamieszczonych w 
„Iskrze*, w źupełności wytłu 
maczył elektrownię miejską, 
zwalając całą winę na radnych 
miasta, którzy nie nawiązali 
bliższych stosunków z elek- 
trownią w celu polubownego 
zwiększenia wygórowanych żą- 
dań tejże. 

Jako były sekretarz komisji, 
wyznaczonej przez Radą miej- 
gką do załatwienia sprawy żą- 
dań elektrowni, uważam Za 
konieczne sprostować niektóre 
wyjaśnienia pana R. Z. i po- 
staram się odpowiedzieć na 
każdy punkt z osobna. 


1). Szalóna zwyżka cen. 


Przytoczony fakt, że w le- 
cie r. b. ceny za Światło do- 
chodziły w niektórych miej- 
soowościach do 3 mk. za kilo- 
watgodzinę — Łomża, Biały- 
stok i t. d. nie może mieć ra- 
cji bytu, albowiem u nas, w 
Sosnowcu, kalkulację przepro- 
wadzono nie w lecie r. b., a w 
marcu 1909 roku, to jest przed 
zawarciem umowy koncesyj- 
nej. l wtedy zgodzono się z 
elektrownią pó 25 kop. za ki- 
lowatgodzinę prądu do światła. 

Jeżeli weźmiemy pod uwagę 
przytoczone przez pana R. Z. 


Pan R. Z. utrzymuje, że dla 
wyyrodukowania jednej kilo- 
watgodziny prądu elektrownia 
zużywa 2 kg. miału, albo 1,6 
kilograma orzeszka, wobec 
czego w Białymstoku sam wę- 
giel kosztuje 40 fen., przy ce- 
nie 3 rak. za kilowatgodzinę 
prądu do światła. Jeżeli wę- 
giel kosztuje 40 fen., to inne 
materjały techniczne i koszta 
administracyjne łącznie z Zy- 
skiem elektrowni wynoszą 
2,60 mk. na kilowatgodzinę, 
czyli 6 i pół raza więcej  ani- 
żeli węgiel. 


Biorąc teraz pod uwagę, że 
w chwili zawarcja kontraktu 
naszej elektrewńi z. miastem, 
w Sosnowcu węgiel kosztował 
2,50 rubla za tonnę miału, mo- 
żemy wyprowadzić, 26 koszt 
samego węgla na jedną kilo 
watgodzinę wynosił wtedy pół 
kopiejki, a koszt innych wy- 
datków, według wzoru pana 
R.Z., 6 i pół raza więcej, czyli 
8 i ćwieró kop, a razem łącz- 
nie z zyskiem 8 i tezy czwar- 
te kopiejki na każdą kilowat- 
godziną. Jeżeli więc elektro- 
wnia w roku 1909 zawarła u- 
mowę i zobowiązała się ~do- 
starczać miastu Ena po 26 
kop. za kilowatgodzinę, to stu- 
sanie można stwierdzić, że zro- 
biła doskonały interes. 

W par. XIII p. b. umowy 
koncesyjnej powiedziano jest 
najwyraźniej: „Ceny — 25 kop. 
za kwg. do oświetlenia i 12 
kop. — do motorów są naj- 
wyższymi podczas całego CZą- 
su trwania umowy. Stosownie 
do ilości zużytego prądu od- 
biorcy otrzymują rabat it: d:* 

W komisji o której mowa 
wyżej, kwestja ceny prądu by- 
ła omówiona całkowicie i na 
zasadzie wsk specjalistów 
przyszło się do przekonania, 
że rzeczywiście w roku 1909 
Zawarto w mieście umowę je- 
dynie tylko korzystną dla e- 
lektrowni w Sosnowcu. Magi- 
strat zaakceptował cenę 25 kop. 


za kilowatgodzinę albo z bra- 
ku zupełnege doświadczenia, 
albo z powodu presji ówcze- 
snych władz powiatowych i 
gubernialnych. — Stwierdzono 
również, ż6 przed wojną inne 
miasta Europy rłaciły za prąd 
od 2 do 8 fenigów za kilowat- 
godzinę podczas, kiedy miasto 
Sosnowiec. płaciło 26 kop. czyli 
54 fenigi. Z tego powodu ko- 
misja musiała przyjść do prze 
konania, że nie tylko nowe 
żądania, zgłoszone przez elek- 
trownig w końcu roku 1918, 
ale podwyżka, wyjednana u 
władz okupacyjnych na 64 fen. 
za kilowatgodzinę nie może 
być aprobowana, jako niczym 
nieuzasadniona. 

Elektrownia w .Sosnowcu w 
przeciągu z górą 5 lat przed 
wybuchem wojny misła szalo- 
ny zysk wynoszący 21 kor. 
na każdej kilowatgodzinie, a 
w przeciąga pierwszych 3-ch 
lat wojennych zysk ten praw- 
dopodobnie był jeszcze wię- 
kszy, zważywszy, że cena wę- 
gla stała w równej mierze, a 
cena robocizny znakomicie po- 
taniała ze względu na brak 
pracy i deprecjacją rubla za: 
mienionego na bony. 

Komisja przyszła do przeko- 


nania, że w chwilach szalo- 
nych zysków, ze strony elek, 
trowni nie było żadnych prób 


w Kierunku złagodzenia mia- 
stu ciężkich warunków kon- 
traktu i obniżenia w niewytłu- 
maczony sposób osiągniętej 


nadmiernej stawki za trąd w. 


stosunku do innych miast po- 
bliskiego Siąska i dla tego ko- 
misja nie mogła się czuć upo 
ważnioną do postawienia wnio- 
Sku na poparcie nieuzasadnio- 
nych żądań elektrowni miej- 
skiej. 

Dalej komisja przyszła do 
przekonania, że, aczkolwiek 


cena węgla i robocizny w 1918 


roku wzrosła, to jednak umo- 
wa elektrowni z miastem mu- 
si być uszanowana, gdyż w 
przeciągu 35 lat koncesyjnych, 
chwilowe, możliwe, spowodo- 
wane wojną straty, koneesjo- 
narjusz ma możność przy: dał- 
szej eksploatacji i zapewnio: 
nyin rozwoju pokryć, zwłasz- 
cza, że już poprzednie 8 iat 
przed postawieniem żądań wy- 
kazują tak wielkie zyski na 
prądzie, że drugie 8 lat można 
cośkolwiek dokładać. 

Komisja brała również pod 
uwagę, że elektrownia w So- 
snowcu, pomimo 
(z 54 fon. na 64 fen) wyjed- 
nanej u władz okupacyjnych, 
zatabia grubo na kursie, albo- 
wiem kontraktowa cena 25 kop. 
nigdy nie równała się 54 fen., 
z powodu wysokiego kursu 
marki, czyli właściwie. gdyby 


miasto miaio możność trzymać - 


się cery ściśle i wyraźnie kon- 
traktowej, to elektrownia po- 
bierałaby po 25 kopiejek- za 
kilowatgodzinę co stanowiłoby 
i stanowi obecnie od 27 do 40 
fenigów za kilowatgodzinę. 

. Wreszcie komisja stwierdzi- 
ła, że elsztrownia sosnowiecka, 
podczas zgłoszenia żądań do 
magistratu o podwyżkę, innym 
odbiorcom dostarcza prąd do- 
browolnie po 10 fenigów za 
kilowatgodzinę, a na Górny 
Sląsk po 8 fen., a wiąc można 
było przyjść do przekonania, 
że warunki umowy 2 miastem 
są dla elektrowni w zupełnoś- 
ci dostateczne i dlatego na 
Radzie miejskiej postawiony 
był wniosek, aby łania elek- 
trowni odrzucić. 


Celestyn Przytulski. 


mara 


nie, dostarczone 


podwyżki 


Kronika, 


KALENDARZYK. 


Dziś w niedzielę 4 bm. Tytusa. 
Jutro w poniedziałek 5 b. m. Te- 
lestyna. 
Wschód słońca 
Zachód z 


08 
47 


. 8 m 
5 3 m. 
Z . kooperatywy urzędniczej. 
Członkowie kooperatywy Za- 
pytują wydział aprowizacyjny 
magistratu, dlaczego 0 
4 kooperatywa ta nie otrzy- 
muje wcale chleba, choć inne 
kooperatywy go otrzymują. 


Wymówienie umowy pracy. U- 
mowa pracy, zawarta dnia 26 
sterpnis 1919 r. pomiędzy de- 
legatem rządu a Związkiem 
zawodowym robotników prze- 
mysłu górniozego oraz Pol- 
skim Związkiem zawcdowym 
w Zagiąbiu Dąbrowskim, 
stała przez ten ostatni dn. 15 
grudnia wymówiona, Polski 
Związek zawodowy powołuje 
sią przytym na art. 10 umo- 
wy, który brzmi: 
-O ile nastąpi ogólne pod- 
wyższonie cen artykułów spo- 
żywczych, Związki zawodowe 
robotników mają prawo zażą- 
dać rewizji umowy za dwuty- 
godniowym uprzedzeniem. Ta- 
kioż prawo ma rząd w razie 
cgólnej zniżki cen*. 

Mowa tu być może jedynie 
o wzroście cen na artykuły, 
robotnikom 
przez zarządy kopalniane, gdyż 
pozostałe aitykuły robotnicy 
otrzymują po cenach już w 
końcu 1918 r. ustalonych i nie 
ulegających zmianom. 


Umowa pracy na węglu bru- 
natnym, Z powodu wystosowa- 
nych przez robotników do za- 
rządów kopalń węgla brunat- 


. nego w Zawierciu żądań eko- 


nomiceznych, zawartą została w 
pierwszych dniach  gradnia 
1919 r, w obecności inspekto- 
ra ochrony pracy, pomiędzy 
przedstawicielemi Kopalni, a 
delegatem Związku ' zawodo- 
wego robotników przemysłu 
górniczego z Dąbrowy umowa, 
podwyższająca płace akordo- 
we o 20 proc., dniówkowe 80 
procent. 

Wykonanie umowy przemy- 
słowcy uzależnili od otrzyma- 
nia odpowiednio zwiększonych 
cen na sekwestrowany węgiel. 


Pierwszy pociąg z Katowic. 
Wozorej w południe przybył 
do naszego miasta pierwszy 
pociąg z Katowic, składał się 
on z 8 wagonów i.. przywiózł 
aż trzech pasażerów. 

Bezwątpiepia tak małą ilość 
pasażerów przybyłych z Kato- 
wic- trzeba złożyć na karb 
niewiadomości 0 uruchomieniu 
pociągów pomiędzy Katowica- 
mi a Sosnowcem. 4 

Wczoraj również odszedł o 
godz. 2 po poł. pierwszy po- 
ciąg z Sosnowca do Katowic. 


Sejmik relacyjny. Onegdaj w 
sali Domu ludowego odbyło 
się zgromadzenie N. Z. L., na 
którym posłowie dr. Falkowski 
i Idziak zdawali relacje ze 
stanu prac FARREN sra 
oraz wyjaśniali powody ustą- 
pienia prezesa ministrów Pa- 
derewskiego. Po za tymi mów- 
cami przemawiali jeszcze pp. 
Strzelecki, Cimoszko, Jerza, 
Kowalski i inni, którzy poru- 
szali sprawy żywotne, jak 
sprawę reformy agrarnej, spad - 
ku waluty, upaństwowienia la - 
sów, strajków ekonomicznych 
oraz nader żywotną Sprawą 
wywozu złota | srebra za gra- 
nicę. Podczas rozpraw wywią - 
zała się ożywiona dyskusja. 

Obegni na zebraniu przed- 
stawiolelo P. P. S. odśpiewali. 
„Czerwony sztandar“, 


Bandytyzm niemców. Pomimo 
zawarcia pokoju, który w tych 
dniach ma być ostatecznie 
ratyfikowany, nieme nie 
przestają swych  barbarzyń- 
skich czynów, graniczących 
wprost z najawyklejszym ban- 
dytyzmem. W tych dniach do- 


Z0- - 


przechodzącego przez granicę 
w poblżn mostu modrzejow- 
skiego w Dębach niejakiego Pa- 
wła Langosza, liczącego 23 lat 
niemcy strzelili, raniąc go 
śmiertelnie. Langosz przenie- 
siony na posterunek graniczny 
po stronie polskiej, pomimo 
natychmiastowej pomocy udzie- 
Jonej mu przez miejscowego 
felczera w pół g dziny zmarł. 


Obfity połów. Onegdaj przed- 
stawiciele 1-go komisarjatu po- 
licji odebrali w  Modrzejowie 
przemytnieom przeszło 1000 
jaj, 125 funt, słoniny oraz 21 
kiio świec, przeznaczonych na 
wywóz za granicę. Przedmioty 
te zostały skonfiskowane, a 
przewytałków pociągnięto do 
odpowiedzialności. | 
Echa buntu w więzieniu bę- 
dzińskim. Z miarodajnego źro- 
dła otrzymaliśmy kategorycz- 
ve zapczecoenie,. jakoby Józef 
Dyja, jeden z oskarżonych ban- 
dytów, sądzonych >w ub. śro- 
de przez sąd doraźny w So- 
snowcu a zarazem jeden z przy- 
wódców dokonanego w dn. No 
wego R. buntu w więzieniu bę- 
dzińskim, tokąd odstawiono go 
wraz z towarzyszami, miał być 
wywiadówcą Urzędu Walki z 
Jichwą i spekułacją. Józef Dy- 
a nię pozostawał nigdy w żad- 
nych stosunkach z wyżej wy- 
mienionym urzędem. 


Koncert Skwareckiej i Różyc- 
%iego. Jutro w teatrze zimowym 
odbędzie się zapowiedziany 
koncert świetnych artystów p. 
Hanny Szwareokiej, primadon- 
ny opery warszawskiej i p. 
Ludomira Różyckiego, dyre - 
ktora opery warszawskiej, Kc m - 
pozytora i pianisty pierwszo- 
rzędnago. twórcy opery „Eros 
i Psyche“ oraz całego szeregu 
kapitalnych dzieł muzycznych. 

-Nazwiska obojga artystów, 
` tak wysoce cenionych w świe - 
cie artystycznym, wywołały u 
nas wśród melomanów wielkie 
zainteresowanie tym koncer- 
tem, który bezwątpienia stanie 
sią istną ucztą duchową. -Są- 
dząc po ruchu sprzedażnym 
biletów sala przepełniona bę- 
dzie po brzegi, pozostałe w 
niewielkiej ileści bilety są do 
nabycia w kasie dziennej tea- 
tru H. Czarneckiego. 


Teatr H. Czarneckiego. Dzi- 
siaj dwa przedstawienia: po 
południu o godz. 4 po cenach 
zniżonych daną będzie opsret- 
ka „Panna w koszarach“ z p. 
Leonowicz w roli tytułowej. 

Wieczorem premjera, cieszą - 
cej się na wszystkich scenach 
«suropejskich wielkim powo- 
dzeniem, lekkiej komedji „Hi- 
azpańska mucha*. Sztuka ta 


 Bratobójea. 


8A. 


Filip, jakkolwiek nie łączył 

o żaden wązeł z niaboszczy- 
kiem, jednak również przy- 
wdział żałobę dla przyzwoito- 
ści. 

O godzinie jedenastej 'Ver- 
nierowie przybyli do Daniela 
Savanne., ! 

Uprzedzony przez Synowca, 
sedza śledozy czekał na pich. 

Lokaj natychmiast ich wpro 
wadził, stawiaijąć w ten sposób 
morderen wobec urzędnika, 
któremu powierzono sprawę 
morderstwa. | 

Daniel wyciągnął ręce ku 
Robertowi, który je ujął i u- 
ścisnął bez uajmniejszego nie- 
wer: - : 

A jednak wiedział dobrze, 
że pa z tych rąk mogłaby 
podpisać rozkaz aresztowania 

go natychmiast. 

Twarz jego, doskonale uło- 
żona, wyrażała zmartwienie 
głębokie, ale  powściągane... 
e. zaczerwienione przez sil- 

ne „aa zdawały się nosić 
= ślady łez. ż > 
z > Spotykamy się dziś po 


sję banknotów, 


przez długi czas nie schodziła 
z repertuaru teatru Letniego 
w Warszawie, gdzie zyskała 
sobie ogromny sukces, który 
bezwątpienia będzie jej udzia- 
łem i u nas, W „Hiszpańskiej 
"musze* wyreżyserowanej przez 


p. J Winiaszkiewicza wezmą 


udział panie Winiaszkiewiczowa 
Kossakowska, Wolińska, Ce 
dzyńska i Wierzejska oraz vp. 
Winiaszkiewicz, Woliński, Ka 
czorowski, Kisielewski i Tuch- 
niewski. 

We wtorek, jako w dniu 
świątecznym, odbędą się rów- 
nież dwa przedstawienia, na 
popołudniowym przedstawieniu 
wykonane zostanie po raz 
ostatni arcydzieło moniuszkow -, 
skie „Halka“, wieszorem Zaś 
quodlibet operowo operetkowo 
„Noc miłości“. 

W środę teatr H. Czarno- 
ckiego daje przedstawienie na 
Saturnie, które. wypełni ope - 
retka „Księżniczka Czardasza“. 

Kasa dzienna sprzedaje jū- 
bilety na wszystkie wyżej 
wspomniane przedstawienia. 


Ofiary 


(Złożono bezpośrednio w „Iskrze”). 


Dla uczczenia pamięci za- 
cnego człowieka i kolegi d-ra 
Władysł. Hulaniekiego wza- 
mian kwiatów składają dokto- 
rostwo Fr. Karsz 25 wk. na 
ciepłą odzież 
polskiego. 

Zebrane podczas wieczornicy 
w Domu ludowym mk. 228 
przeznaczono na ciepłą odzież 
dla żołnierza polskiego. 

Janina Zgsjewska z kclożan - 
kami złożyła mk. 40 na bied. 
ne dzieci. 

Zauberman na skarb naro - 
dowy złożył mk. 100. 

Felicja Łabędzka mk. 15 na 
żołnierza polskiego. 


Suma marax polskich 
w oklegu. 


Jak się okazuje z ostatniego 
sprawozdania „Polskiej Krajo- 
wej Kasy Peżyczkowej*, do 
dnia 20 grudnia było w obiagu 
marek polskich 4,875,783,528,50. 
Jest to więs w przybliżeniu 5 
miljardów. Ponieważ suma tak 
elbrzymia starczyć w zupełno- 
ści powinna na potrzeby obie- 
gu, przeto na niej należałoby 
raz na zawsze zamknąć emi- 
nie opartych 
na żadnym podkładzia. O ile 


ministerjum skarbu nie zrozu- 


mie tej konieczności powinna 


raz pierwszy — odezwał się 
doń Daniel Savanne czule — 
jakzolwiek uszczęśliwiony Jo- 
stem poznaniem pana, cierpię 
wielce, iż stosunki nasze za- 
czynają się wśród okoliczności 
tak bolesnych... 

— Rzeczywiście, bardzo bo- 
lesnych — odpowiedział Robert 
głosem zbolałym. — Jedyna to 
moja pociecha, że widzę, jak 
mój nieszczęśliwy brat był sza- 
nowany i kochacy przez wszy- 
stkich... Dziękują panu za to 
przy wiazanie, p mu okazy- 
wałeś, gdy żył, i jakie jeszcze 
okazujesz pan, chociaż go już 
niema... pad ei wgzły ży- 
wej przyjaźni łączyły pana Z 
kazde i wiem, jakimi sta- 
raniami otacza pan jego córkę, 
wychowywaną w pańskim do- 
mu... Wierzaj mi pan, źe je- 


stem i będę zawsze głęboko 
dla pana wdzięczny. 
Następnie, rzedstawiwszy 


żonę, potym Filipa, dodał: 

— Pani Verniere, której bo- 
lsść wyrównywą mojej, i która 
sorcem kobiety i matki pragnie 
pocieszać biedne dziecko sie- 
rotę... Mój pasierb, hrabia de 
Nayle, uczeń szkoły sztuk i 
rzemiosł w Chalons. 

Daniel skłonił się głęboko 


= Aurejji i uścisnął rękę Filipo- 


— Nasza kochana Alina — 


dla żołnierza 


być przedsięwzięta  najener- 
iczniejsza interwencja spo: 
eczna, aby temu przeciwdzia- 
łać. Należałoby też wywrzeć 
nacisk na rząd, aby na dalsze 
swoje potrzeby, (prócz środ- 


ków podatkowych) zaprowadził 
znaczną wawnętrzną pożyczkę, 
opartą na zasadach przy muso- 
wych. W tym duchu mają być 
po ferjach świątecznych żło- 
żone wnioski do Sejmu. 


 pagów zada Zgbia 


Zagłębie od pewnego czasu 
znajduje się w bardzo fatalnym 
położeniu, nie otrzymuje bo- 
wiem nieomal żadnych arty- 
kułów spożywczych. Nawet 
robotnicy kopalniani nie otrzy- 
mywali chleba w ilości dosta- 
tecznej, a wszelkie rakiamacje 
nie dawały wyników, 

Kop. Czeladź podejmowała 
bardzo energiczne w tym 
względzie starania. Zarząd to. 
palni, gdy robotnicy nalegali 
0 żywność, proponował, by sa- 
mi oni też przyłożyli rękę do 
tych starań, lecz zarówno ko- 
muniści, jak pepesowcy nie 
chcieli zadawać sobie trudu.. 

Robotnicy narodowi postąpili 
inaczej. Widząc bszowocność 


Sosnowiec, 3 stycznia. 


starań zarządu, wyje- 
chali do Warszawy, zaopatrze- 
ni w listy tegoż i uzyskali od 
ministra aprowizacji pozwole- 
nie na rekwizycją wszystkiej 
żywności, która nadejdzie do 
Szkalbmierzyc wdn 1 stycznia. 
Trzy. dni i trzy noce nia 
śpiąc prawie wcale, robotnicy 
byli w drodze, a rezultatem 
jch trudu jest zdobycie dla 
Zagłębia 69 wagonów zboża. 
Dziś właśnie przyjechali pp. 


Białas i Szeręgowicz z 39 wa- - 


gonami, a p. Matyja jedzie z 

80 wag. zboża, która dzielni 

robotnicy zdobyli nietylko dla 

sobię, lacz dla całego Zagłę- 
ia. 
Cześć im za tol 


Samuels stwierdził, ża nie 
było pogremu żydów w Wilnie. 


Ds „I. Kar. Codz.“ piszą: 

„Podczas swego pobyiu w 
Wilnie p. Stuart Samuels w 
lokalu gminy żydowskiej oka- 
zał przedstawicielom ludności 
żydowskiej doktorowi Szaba- 
dowi i dr.Źygockiemu w obec- 
ności . pułkownika  ameryk. 
Wrigla i członka ministerjum 
spraw zagr. następujący doku- 
ment: 

„Oświadczenie. — Niżej pod- 
pisani członkowie ambasady 
duńskiej w Piotrogrodzie, 0- 
świadczają, że w dniu 19 kwie- 
tnia r. b. (1919) byli naoczny- 
mi świadkami z ckien dworca 


wileńskiego strzelania ze stro- 
ny ludności żydowskiej do 
wojska polskiego. Oiwiadcze- 
nie niniejsze podpisujemy w' 
pełnej świadomości spełnione- 
go czynu. 


Warszawa, 25 kwietnia 1919 r. 
From Zaczemherg, 
Dr. Danie! Klein, 
Abraham Ernst. 
Kopję niniejszą poświadczają: 
Mieczysław Słobudzki, por. 
Władysław Dobaczawski, por“. 
Oryginalny dokument znaj- 
duje sią w ręku komendy 
warszawskiej. Po lewej stronia 
dokument w tłumaczeniu fran- 
cuskim, odbita jest pieczęć 
ministerjum spraw zagranicz- 
nych. 


Da amo E 


Arevtowanie toy i syna Landa! 


Sensacyjny zwrot w sprawie francuskiego Sinobrodego. 


© Cła Francja z niezwykłym 
zaciekawieniem śledzi sprawę 
nowoczesnego Sinobrodego, p. 
Landru, oskarżonego 0 to, Że 
pod przybranymi nazwiskami 
zaręczył się w. rozmaitych 
miastach Francji z kilkunasto - 
ma kobietami, które następnie 


rzekł następnie — potrzebuje 
rzeczywiście pociechy i otu- 
chy... Córka moja nie podoła 
temu zadaniu... Bądź pani dla 
niej matką... Pokochaj ją... ona 
na to zasługuje... 

Robert miał zadać kilka py- 
tań Danielowi, gdy Henryk 
Savanne wszedł. 

— (to Alina — rzekł do 
stryja — dowiedziawszy się, że 
pan Verniere przyjechał, chcia- 
ła się.z nim zobaczyć natych- 
miast, 

„Zaledwie dokończył tych 
głów, gdy ukazała się córka 
Ryszarda, podtrzymywana 

rzez Matyldę, blada, prawie 
Mk umarła w długiej odzieży 
czarnej. 

Zbliżyła się do Roberta, któ- 
ry wyciągnął ku niej ramiona 
i wybuchając płaczem, osunęła 
mu się na piersi. j 

— Mój ojcibe... Mój biedny 
ojciecl — wyjąkała wśród łez 

Nędznik przycisnął ją do 
serca j, jak drugi Judasz, zdo- 
był się na nizczemną odwagę, 
aby przycisnąć. usta do_ czoła 
dziecka, któremu zabił ojcał.. 
Moja ukochana — rzekł 
głosem, jakby ze wzruszenia 
złamanym — nieszczęścia, któ- 
re cią spotkało, niepodobna 
przeboleć, ale my tu jesteśmy, 
ażebyśmy przynajmniej starali 
się złagodzić. 3 


— 


Paryż, w grudniu, 


zabijał celem „zagarnięcia ich 


majątku. i 

Cnytry i wykrętny zbrod- 
niarz Landru zapiera się wszy- 
stkich zarzucanych mu zbrod- 
ni i pomimo bardzo silnych 


„poszlak śledztwo dotąd- nie 


mogło wykryć niezbitych do- 


Pani Verniere ujęła Alinę w 
swe ramiona. 

— Dla ciebie, moje biedne 
dziecko — rzekła — chcę być 
matką... Matką pełną uczucią!.. 
Pomówimy nsistępnie o tym, 
którsgo już niema którego 
opłakujemy razem... 

Alina płakała rzewnie. 

Filip, nieruchomy i niemy, 
patrzył na tę młodą dziewczy- 
nę, której przed pięciu minu- 
tami jeszcze nie znał, i czuł, 
jak go ogarnia dziwny niewy- 
tłomaczony niepokój. 

Bo pomimo płaczu, od któ- 
rego @cay były zaczerwienione, 

omimo zmartwienia, od któ- 
rogo pobladły jej rysy ame- 
zons, Alina w tym stroju 
czarnym nozostawała idealnie 
piękną i nawet jeszcze bardziej 
teraz, gdy cierpienie poetyzo- 
wało jej urodę. 
~ Filip znajdował sią jakby w 
zachwycie wobec taj twarzy 
dziewicy męczennicy, wobec 
tych wielkich oczu wilgotnych, 
których spojrzenie, skąpane 
w łzach, nie zatrzymało się 
wcale na nim, 

Pomału, pod wpływem pie- 


szczót pani VWerniere, Alina lej: ca 

uspokoiła się nieco. Jakaś nić — Niestety jednak v 

sympatji zawiązała się odrazu  wienie jej będzie zawsze 

międzytymi obiema kobietami. zupełnie...  — m 
Lokaj oznajmił, że 4 


śniadanie. 


(gherśby skórne, dróg 


wodów, klóreby namacalnie 


stwierdziły winę Landru w ta- - 


tajemniczym znikaniu jego na- 
rzeczonych. | za 

Ostatnio, jak donoszą pisma 
francuskie, śledztwo w tej 
sprawie wykryło szereg no- 
wych danych na podstawie 
których aresztowano panią 
Landru, oraz jej syna, któ- 


rych sędzia śledczy oskarża 


o współudział w zbrodniach 
mężą i syna, 

Okazało się bowiem, że 
wkrótce po zniknięciu pani 
Buisson, — jednej z „narże- 
czonych* Landru, — w pew-. 
nym banku, w którym p. B. 
składała swe oszczędności, zja- 
wiła się jakaś pani w towa- 
rzystwie mężczyzny i po przed- 
stawieniu znależytych doku- 
mentów na imię p Buisson, 
podiąła wszystkie pieniądze, 
znajdujące się na jej koncie. 
Zbadani świadkowie jednogła- 
śnie zeznali, że kobietą tą by- 
ja p. Landru, ekspertyza zaś 
podpisów w papierach banku 
wykazała, że podpis ten jest 
zrobiony charakterem pisma, 


identycznie podobnym do cha- 


rakteru pisma pani Landru. 
Przeprowadzono rewizję w 

mieszkaniu pani Landru i:zna- 

leziono bieliznę, kosztowneści 


inicjałami „narzeczonych* pā- 
na Landru. 


it. d. z dziesięcioma różnymi 


Z innej znów strony okaza- 


ło się że syn p. Landru, po, 
każdorazowym zniknięciu „na- 


rzeczonej“ ojca, zjawiał sią u i 


znajowych i krewnych zagi- 
nionej i zawiadamiał — jak. 
twierdzi, z polecenia ojca — że 
pani ta a ta, zasyła uktony Í 
prosi o zakomunikowanie, że 
wyjeżdża w podróż. z 
Stawieni przed sędziego śled- 
czego pani Landru i jej Syn, 
biorąc przykład z taktyki ojca, 
oświadczyli. że 6 niczym nie 
wiedzą i że są zupełnie nie- 
winni. et 
Lecz sędzia był innego zda- 
nia i rozkazał ich natychmiast 
aresztować. RACZ 


dw M 
ro, 


a 


SARININ 


Mota tó>- 


Pawe? Broniatowski 


w Częstochowie, 

ul. św. Panny Marit |. - 

fi Alaja Kr. 21, oboz taatra 
Paryskiego. 


wych i weneryczne. 


da: - od 
anie od12 — 1 po poł. ; 


— Nie możemy pomówić w 
tej chwili — rzekł Daniel Sa- 
vanne do Roborta — ale pod- 
czas naszej bolesnej podróży 
do Saint Ouen, 


bą, objaśnienia, których pan 


oczekujesz niezawodnie z nie- 


- cierpliwością. 


podano n SZ 


— Bądę czskał — odpowie- 
dział Robert. — Ale- pozwel 
mi pan przedewszystkim %4a- 
dać snbie jedno pytanie... 

— Jakie? : 

— Czytałem w Berlinie- 
jednej z gazet francuskich 


s» 


sprawozdanie z katastrofy... 
— Więc?.. 71 
— Pisano o kobiecie, ofierze 

swego poświącenia... $ 

— Odźwierne} fabrycznej, 


$ 


tak... 
— Czy ta biedna k 
żyje? ; 
SE Zyje. i 3 
ży jest nadzieja - 00 
a RP 
— Nietyłko nadzieja ale 
w ność. " GBERE 3 
Robert czuł dreszcz, prze 
gający mu po skórze. 
aniel Savanna ciągn 


9—12 rano i 0d4—7.p. à z 
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dam panu © 
zbrodni, okrywającej nas żało- — 


<% 


z 


z 


Te em 


Telegramy. 


Komumkat polski. 
Warszawa, 4 stycznia. 
(P. à. T) 


anr ZETA gi general- 
aego x d. 3b 


Front lit. -białoruski. 


Bolszewicy zaatakowali od- 
cinek na południo wschód cd 
Połcoka po dłuższej walce 'z0- 
stał atak z wielkimi dla nie- 

ty Les ga stratami odparty. 

iał naszej kawalerji wy- 
padem na wschód od Bubnów- 
ozbił placówkę nieprzyja- 
cielszą biorąc kilkunastu jeń- 
ców. Na odcinku poleskim o- 
apaina działalność bojowa od- 

iałów wywiadowczych. 


: Front wołyński. 
Spokój. 


-W mnstęp. szefa rztabu gen. 


Kuliński, pułkownik. 


-W sprawie terenów 


plebiseytowych. 
Aige 8 stycznia. 
(P. A. T.) 
„Journal“ podj, Leronc po- 
ni iż trzeba mu będzie 
_ jeszcze około 10 dni na załat- 
_wieuie wszystkich spraw admi- 
nistracyjnych i wojskowych, 


_"_ dotyczących terenów plebiscy- 


- narodowa pod wodzą Musta 
- -Kimel baszy postępuje 


towych. 


* Protest aj 

w sprawie Górnego, Śląska. 
Lycn, 3 stycznia. 
(P. A. T.) 


-Bekreterjat generalny komi- 


-~ sji pokojowej wręczył delega- 


© nakłada na Niemcy 
| aż mający wejść w ży- 
e. 


= 


_ się do sił wojskowych 


, powiększeniu tych 
władze niemieckie, które spro- . 


żenie mieckiej notę OdnoszĄCĄ 

i poli- 
cyjvych ra Qćrnym Slasku, 
ponieważ stamtąt doniesiono 0 
sił przez 


wadziły na Górny Sląsk wój- 
ska powracające z krajów Bał- 
tyckich, których rozwój liczeb- 
ny przybrał rozmiary anorimel- 
ne, przez to sytuacja sprzeci- 


wia się zobowiązaniom, jakie 


a 


traktat 


Losy 
- Konstantynopola. 
(P: A. T.) 
Wiedeń, 3 stycznia. 


'« Biuro korespondencyjne z 


Ą yngtobu, według wiado- 
móżeć New- York Heralda z Kon- 
"stantynopoła, turecka  armja 


stale 
naprzód w kierunku na Kon- 
stantynopci, W kcłach dyplo- 
matycznych koalicyjnych w 


“Konstantynopolu, panuje co do 


losu miasta i cieśnin wielka 
rozbieżność zdań. Ządanie gro- 
ków względem Konstantyro0po- 
Ja nie może być spełnione po- 


- nieważ pociągnęłoby to w krót- 


- grecko - bułgarskiej. 


kim czasie do wybuchu wojny 
Włochy 
pragną udzielić mandat Sta- 
nom Zjednoczonym, Francja 


występuje bardzo stanowczo 


rzeciwko protektoratowi ko- 
g międzynarodowej ponie- 
waż w tym wypadku przy za- 
- *wikłaniach wcjennych, zajęłaby 
Konstantynopol i cieśniny naj- 


wa silniejsza potęga morska, 
R 


= m 


| Redaktor i wydawca: 


Konfiskata 
„Unser Wegu*. 
(P. A. T.) 
Warszawa, 3 stycznia. 


"Policja państwowa skonfi 
skowsła w dniu 2 stycznia 
numer „Unser Weg*. za arty- 
kuł pod tytułem „Tragiczny 
rok*, za przestępstwo przewi- 
dziane w art. 120 kod. karn. 
i za drugi artykuł „Jak się to 
nazywa”, za przestępstwo, prze- 
widziano w art. 108 kod. karn. 


an 


węg sdjdabikoić 
ci w opałach. 
~ Budapeszt, 8 stycznia. 
(P. A. T.) 
Węgierskie biuro korespon- 
dencyjre donosi, że według 
„Nomżedi Caa; « grozi węgier- 
skiej partji socjal demokraty- 


cznej ciężkie przesilenie, dzien- 
nik ten twierdzi, że związki 


zawodowe występują masowo . 


z partji, opuszczają między in- 
nymi: kolejarze, tramwajarze, 
którzy przyłączają sią do par- 
tji chrześcjańsko społecznej. 


"m mae 7 


CUDOWNE OCALENIE 


Pewien europejczyk, który, oś TOZ- 
. biciu się statku na oceanie Spokoj- 
nym dostzł się w ręce ludożerców 
i miał już być włożony do kołła, 
ocalał dzięki swoim butom. Były one 
tak błyszczące, iż edźwierciadlały po- 
sążki bożków, ustawione dookoła 
miejsca odbywającej się uczty, co mu 
część tuby lc ó w. Powróciw- 
szy do ojczyzny, zagroził swoim spzd- 
kobiercom wycziedziczeniem, gdyby 
nie używali staie pasty do obuwia, 
która go uratowała od niechybnej 
śr ierci Była to „ZÓRZA* najlepsza 
pasta do obuwia. Wyrób „Krajowej 
Wytwórni Chemicznej* w Warszawie 
Ogredowa 46 tel. 187 94. 238 90. 


| Mam zaszczyt zawiadomić 
| Sranowgch. „moich. „klijen- 
tów, iż mój óługoletni współ: 
pracownik p. OJZER PER 
GERICHT z dniem  dzisiej- 
| szym przestał u mnie pra- 
cować. Prosząs 0 łaskawą 
| pamięć też nadal pozostaję 


z wysokim szacunkiem 
8. B. Estreicher. 
Modrzejowska Ne 19. 


Sosnowiec, 31]12 1919 r. 


ay, 


rà o o ki ea 
polski 
jc 4 zamówienia na zt, © 
¢ Wiadomość Strostsnowietka 42 m, I2 
) ~ Kapeimiatrz 
"Doktór. 
Chóroby skórne, Wene- 
ryczne i moczopłciowe, 
Hotel „Central“ No» 8 
ul. 8-go Maja 618 SOSNOWIEC 


s Jedyny det muyay $ 
k. Gutowski | 


*D-r medycyny 


Wład. Bitoy -marila 


b. ordynat. kliniki chorób skór- 

mych, wansryczn. i mocza-płeis- 

wych. Używ. prop. 914. Analiz. 
mikroskop. 

8— 11 g.r..6—8 pp.Kob, 5—6 pp 

Ul. Małachowskiego (Fabryczna) Ma 16 
= Rog. 


Z 


Wiktor Monslerski. 


amman maae a 2 MOWA 


PY 


Mm FL 
CUMIERNIA WABSZAWSKA 


vis a vis dworca dr. żel. W. 


KONCERT pierwszorzędnego tria. 
— > 


->a 


W. 


ALAJ 
8 
c 


Codziennie od gedz. 6 ej wiecz. do 12-ej w nocy 
w. niedzielę i święta od godz. 5-ej po południu. 


Takowe 


poleca 


znakomity Optyk Mechanik 


w Sosnowcu 


Ceny przystępne. <$ 


lore lie posea b hackmita, kotdażow Mi 


PM © FE 
BIURO DZIENNIKÓW | 


Í 


EE 


e 


GŁOŻE 


rm | 


iw Sosnowcu 
.3-g0 Maja). 


ome 


CZYTELNIA PISM * GB 
krajowych i zagrenicznych + 


Jozej Hiawski 


ZZ poleca duży wybór ` 


ma tliatów, pipeli, poatówok 1 kalendany na rak 1820 gą 


one 


TEATR ZIMOWY! 


= 


TEATR ZIMOWY 


Agencja Teatralno-Koncertowa na Pólskę Zjednoczoną 


W dniu 5 stycznia 1920 r. 


WIELKI KONCERT 


HANNA S<WAFEC A 
prof. LUDOWIR RÓŻYCKI 


Początek o godz. Brej wieczorem. 


udzisł biorą: 


primadonna opery warszawskiej 
iteatru „La Scala* w Medjołanie 


dyr. opery warszawskiej i znany 
„„kompozyt. „Erosa i Psyche” i w. in., 


Ceny miejsc zwyczajne. 


Bilety wcześniej netywać można w kasie teatrałnej w kantorze W-go 
Rucińskiego, a w dniu kor.certu od godz. 7rej,w kasie teatru. 


DOM HANDLOWO-PRZEMYSŁOWY 


e© SOSN 


OWIEC, 


Chemiczna 1 


poleca następujące wyroby własnych fabryk: 


Sosnowiecka fabryka smsrów 


Smar Tovotte'a 
» do walców 


< » WOZÓW 


pły 
Łój techniczny maszynowy 
Wazelina techniczna. 


Zjednoczone fabry 
Mydło toaletowe 


ki mydła „Siła“, 


do prania kokosowe 


lin stalowych „ „. „ łojowe Nr. l 
konopnych PT » ię 4 
» szare z : leju lnianego 
„  półpłynny » EEPE Ta TA, 
płynny 5 b iN s „U 
Proszek do prania „Siła* 
Soda amonjakalna i krystaliczna 


Farba drukarska i masa do walców drukarskich 


Rafinerja żywicy piwowarskiej || 
Żywica piwowarska 


Olej żywicowy 
Terpentyna 


Wr 


RDZTZORNT?. ROGHAINN e 


Czytajcie | 


stcchewies p 


E „BI £ 


. powszechalajei 33 


Pismo à 


i Eaton pora 


przegrzana Carbolineum 


Papa wszelkich -gru 


Składy Domu Handlowego „ Siła”, 


pary, wazelinowe, rzepakowe, lniane it p 


Fabryke emoły i papy 
Smoła dachowa preparowana 


Masa kleista (Klebermasa) 


bości 


Oleje mineralne, maszynowe, turbinowe, kompresorowe, transformato- 
"owe, motorowe, wrzecionowe, cylindrowe do Prengpránej i nasyconej 
r 


eż 


4 


AE z TĄ | 


Jio- 


Częstochowa, 


GŁÓS LUDU” | 


poświęcone cświacie ludu, wychodzące od lat 16 w Czę 
dredakcją p Józefa Siecińsktgo CŁOS LUDU ctok arty 
kułów społeczno-oświatowych i politycznych, : stale umieszcza ciekawe 
powieści, redy gospodarcze. wiadcmości z sejmu, z kraju | ze świata: 
wiadomości polityczne, listy od czytelników, wiadomośc) z Jasnej Góry 
prawne, odpówiedzi od redakcjiitp. 

GŁOS LULU piszny jest w języku dla każdego odważę 


Prenumerata roczna wynosi mk. 20, półroczna 10, kwartal. 5. 
Adres redakcji i administracji: 


Szkolna Jė 5, 


Filja w Warszawie Zgoda Mo 1, przy Związka Polskiej Prasy Prownejonalnaj. 
PEAK WYŁ PRACA AGE YE COFA TAKO WC 4 DET RI NOWI OZNA ONO ze 


24 AA R AEO O Z AE ACE. 


+ 


Zgubiono 
gi Dominik. Zwrócić „Iskra“. y 


UTR 


Lekarz wonerycznego szpitala w Będzii = 


De, Wasili Kękało 


Choroby weneryczne, skórne i m. 
czo- płciowe. Samogwałt. Płciow - 
niemoc. Badanie krwi. e 
analizy. Używam prep. 608 i 
Najnowsze sposoby — 


Przyjmuje codziennie od 5 do 7 PO pe 
w dni świąteczne od 10 do 12 rano, 


Adres: Będzin, uł. Kołłątaja M 3; 


e | Brabus ogłoszenia, j 


Ta in: ł peszport wydany prze. 
g A władze niemieckie n- 


imię Dowolry Ezenield. 
łaństw owy Z E iong 


zdolnych pracowrików, obznsjmionych 
buchalterją i czyanościami 
Zgłoszenia do sdm, „Iskry“, 
TT; lub ozèladail 
Potrzebny Zgłosić się zeraz d> 
Milowice, Hudzik. Józef ul, Złota. 
paszport niemieck 
wydsny na imię O: 


platformę na resorac 


Sprzedam mało używaną, lekk- 


zupełnie w dobrym a ta ni e, Sosnowieć 
Dwór— Sielos w wsrsztacia kawalskim, 


i peszport na im Jakób 
Zaginął Jskóbowicza wydsay prze 
władze ni niemieckie: 
S do s, rzedania 2 kary firgy „Ma 

ą tional“ pokazujące 699 98 -1 


99 mk. 99 fen, 1 sumowar ni lowy 3 
szklsnek palto karakułowe  damśkie. Sos 
nowiec, ul, Swobodna 6 A. Koziośliow, 
> -T  tymozasową legitymac 
ZE ubiono | je wydaną Haa 
m Sosnowcu us imię Stonialaws Molendy 
oå 18 marek, 
Krzesła 75, szafy., ótomany 
rozmaite meble, przedmioty. Kopa: 
sprzedaje. lica 3:go Maja M 1 
Łaśniak i Idaczek. ; 


Zaginął paszport na iu z Dawid 


Pioran wydany przez wła 
dze niemieckie 


dolny handlowiec 


g działa korzenno éniačankowego wolny o~ 
w:jska poszukuje posady, kierownika, ma 
gazyniera w razie potrzeby za kavcją, lu 
przystąpie jako wspólnik do dobrze prospe 
Łaskawe sglosseni: 


rującego interesu, 


„lakra“. LB. 

7 i paszport. nu in imię Leon=" 

er an a Król wydany przez włe 
e niemieckie. 


zaginęła imię Józela 
wydana przez kop. Renard. 
korepetytor do 
rotrzebny pk tawiania 
ucznia do èl, sej. Wiodomość - 


„iskrze”. 

legitymacja tymezt =- 
Zaginęła wać wydana prze“ 
gminę Gróry na imię Adama Meza 
ko. 


Wyi TOWN 
bogaty garnitor salonu łóżcezka dzi 
cinne i wiele icnych poleca Ceatrali 
skład mebli nowych i ożywanych z 
Błotniewski 3 Maja 22. 


. LSUDIORO wydany na imię Be 
narda Skóry Zwrócić do „Isk „iskry”, 


nę d e 
SprZEdAM szczypków Wlać 


meséi „Iskra* Będz'n. 


Sprzed «Im 


ała, 
sanki bzyczk Te É 
Spr rzedam Wiadomaść e Ste. 


roscsnowiecka 63. 


RUS 


Prakarzie „Iskry.* 


E mę 


óżka o 


Ta książka chiebowa n 
Noge 


oporot fotografie Ę 
ny9X12 Windom 
palce Dietla zancelarja- kawe z" 


s 


piękny lecot 
sm futrzer 


paszport niemiec e U 


! 


